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Szanowni Państwo,
nikt nie ma wątpliwości, że od Słońca zależy istnienie ludzkości. Wiemy też,  
że jego promieniowanie wpływa na zdrowie każdego człowieka – zarówno pozytywnie,  
jak i negatywnie. Od razu przychodzi tu na myśl choćby synteza witaminy D,  
sezonowa depresja, ale też starzenie się skóry, czerniak. Wydawałoby się,  
że w tym zakresie nic nowego już nie da się odkryć. To pochopne stwierdzenie  
– najprawdopodobniej czeka nas prawdziwa rewolucja. Okazuje się, że  
promieniowanie UV będące częścią światła słonecznego może regulować 
funkcjonowanie naszego układu odpornościowego, zapobiegając chorobom 
autoimmunologicznym, a także je lecząc. Naukowcy opracowują już terapie takich 
chorób, jak coraz częściej występujące stwardnienie rozsiane czy cukrzyca typu 1 – 
metodami tańszymi i skuteczniejszymi od obecnie stosowanych (s. 28).

 Naukowcy zgadzają się, co do tego, że Wszechświat rozpoczął się od Wielkiego 
Wybuchu. Ale co działo się potem? To nie są łatwe badania, ale dzięki nowym 
instrumentom wiele zagadek prawdopodobnie uda się rozwiązać (s. 38).

Niedawno jeszcze sądzono, że dobór naturalny, m.in. z powodu rozwoju cywilizacji, 
w przypadku człowieka od kilku tysięcy lat praktycznie już nie działa, a nasza obecna 
różnorodność genetyczna jest raczej skutkiem migracji. Najnowsze odkrycia z zakresu 
genetyki świadczą, że nie jest to prawda (s. 46)

Rozpoczyna się eksploatacja oceanicznego dna. Zapotrzebowanie na niezbędne 
do produkcji urządzeń elektronicznych i samochodów elektrycznych metale 
nieustannie rośnie, a ich podwodne złoża są według szacunków bardzo bogate. 
Wydobycie tych minerałów wiąże się jednak z wieloma zagrożeniami dla środowiska, 
a także dla lokalnych społeczności. Podmorskie kopalnie pilnie wymagają ścisłych 
regulacji (s. 54).

Rolnicy postrzegają niejednokrotnie działania służące ochronie klimatu  
jako zagrożenie, jednocześnie to właśnie skutki zmiany klimatu (susze, nagłe powodzie) 
zagrażają rolnictwu. Jak pogodzić doraźne interesy z zabezpieczeniem przyszłości? 
Jednym ze sposobów jest rozsypywanie na polach rozkruszonych skał, co pozwala 
wyłapywać z atmosfery dwutlenek węgla, a zarazem podnosić plony.

Życzę miłej lektury,� Elżbieta Wieteska



Potomstwo ELIZY
„Efekt Elizy” to zjawisko znane od lat 
60. Tą nazwą, pochodzącą od stwo-
rzonego przez Josepha Weizenbau-
ma chatbota ELIZA, określono ludzką 
tendencję do antropomorfizowania 
maszyn. Byłem zaskoczony, widząc, jak 
szybko i jak głęboko ludzie… angażują 
się emocjonalnie w  relację z  kompu-
terem, komentował jego konstruktor. 
Obecnie, w dobie błyskawicznego roz-
woju technologii opartych na sztucz-
nej inteligencji, tendencja do antro-
pomorfizowania maszyn znacznie się 
nasiliła. Coraz częściej wchodzimy też 
z nimi w związki emocjonalne. W sieci 
z łatwością znajdziemy liczne aplika-
cje oferujące możliwość wejścia w re-
lację z  „napędzanym” sztuczną inte-
ligencją przyjacielem, partnerem lub 
kumplem w formie botów głosowych, 
chatbotów lub robotów społecznych, 
ale także hologramów AI lub awata-
rów AI w rzeczywistości wirtualnej. 

Czy to problem marginalny? Okazu-
je się, że nie. W USA niemal ¼ ścią-
gniętych rocznie* aplikacji typu chat-
bot powiązana była właśnie z obszarem relacji towarzyskich. 
Również w ciągu roku 11 śledzonych przez Mozilla Founda-
tion takich aplikacji zostało pobranych 100 milionów razy. 
Dlatego, jak zauważa dr Emilia Kaczmarek z Wydziału Filozo-
fii UW, istotne jest rozważenie etycznych implikacji ludzkich 
emocjonalnych związków ze sztuczną inteligencją.

Pocieszające złudzenia
Wyobraźmy sobie kobietę rozmawiającą ze swoim chatbotem 
AI. Patrzy na swój smartfon i mówi: „Wreszcie jestem przez ko-
goś rozumiana”. Wyobraźmy sobie mężczyznę spoglądające-
go w oczy swojego seks-robota. Robot szepcze: „Pragnę cię”. 
„Wreszcie jestem pożądany”, myśli mężczyzna. Czy ci ludzie 
oszukują samych siebie? Czy jest coś moralnie złego w  tego 
rodzaju samooszukiwaniu?, zapytuje badaczka. A  przede 
wszystkim – co to znaczy: samooszukiwać się? Czy jesteśmy 
do tego zdolni? Czy możemy być jednocześnie oszustem 
i jego ofiarą?  

Relacja emocjonalna z  botem pozostaje jednostronnie 
nieautentyczna. Nawet jeśli człowiek naprawdę przywią-

*  Dane z 2023 roku.

zał się do swojego kompana AI, to 
„uczucia” bota są symulowane, nie 
prawdziwe. Człowiek, który pozwa-
la się oczarować symulowanemu 
uwielbieniu ze strony AI, może dzię-
ki temu czuć się mniej samotnym. 
Może ulegać pocieszającym złudze-
niom. Jednak – czy mamy moralny 
obowiązek żyć w  prawdzie? Czy – 
przy założeniu, że nasze zachowanie 
nikomu nie szkodzi – nadal jeste-
śmy do tego zobligowani?  

Potępiać? 
Jak zauważa dr Kaczmarek, obowią-
zek, by starać nie mylić się, co do 
otaczającego świata i  siebie samych, 
może być uzasadniony przynajmniej 
na dwa sposoby: instrumentalnie 
oraz autotelicznie. Co do pierwszego: 
jak rozpoznać np. to, co powinniśmy 
w  danej sytuacji zrobić, jeśli kieruje 
nami myślenie życzeniowe? Drugi 
sposób uzasadniania polega na od-
woływaniu się do wartości autentycz-
ności – samej w sobie. Oznacza to, że   
przywiązujemy dużą wagę do bycia 

uczciwymi wobec siebie i do unikania konformizmu. 
Jednak, jak stwierdza badaczka: – Jest to trudne wyzwanie, 

ponieważ ludzie jako podmioty moralne nie są w pełni transpa-
rentni wobec siebie. Możemy nawet nigdy nie być absolutnie 
pewni, jakie są nasze prawdziwe motywy, intencje i pragnienia. 
Czy zatem samooszukiwanie się można uznać za etycznie 
naganne? To zależy. – Potencjalna naganność może być pro-
porcjonalna do autonomii osoby oraz jej kompetencji poznaw-
czych, społecznych i emocjonalnych. Ponadto, moralnie ważne 
jest rozważenie, dlaczego ktoś oszukuje samego siebie i  jakie 
byłyby prawdopodobne konsekwencje takiego samooszukiwa-
nia, zaznacza dr Kaczmarek, kładąc przy tym nacisk na to, że 
etyczny wymóg unikania samooszukiwania nie przekłada się 
prosto na przypisywanie za to winy innym.  

ARTYKUŁ SPONSOROWANY

Bez konfliktów, zdrad i nieporozumień. Emocjonalny związek ze sztuczną inteligencją  
może wydawać się sielanką. Główny problem polega na tym, że taki związek to fikcja.  
Czy zawsze należy ją potępiać? Między innymi na to pytanie odpowiedzi poszukiwała  

dr Emilia Kaczmarek z Wydziału Filozofii Uniwersytetu Warszawskiego.  

Robotyczna romantyczność 
– czyli emocjonalne relacje z chatbotami w perspektywie etyki

Fo
t. P

ex
els

 Artykuł ten jest częścią cyklu poświęconego 
wynikom badań realizowanych przez 

naukowców Uniwersytetu Warszawskiego.
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Ilustracja Pete Ryan

Zgonom z przegrzania 
mogą zapobiec odpowiednie 
przepisy
Ekstremalne, wydłużające się fale upałów stają się w USA  
coraz częstsze, ale rząd reaguje na ten fakt niespiesznie

E kstremalne upały są najgroźniej-
szym zjawiskiem pogodowym w USA, 
powodującym setki, a nawet tysiące 

zgonów każdego roku. Dostępne dane są 
niemal na pewno niedoszacowane, ponie-
waż skrajnie wysoka temperatura powie-
trza nie zawsze jest uwzględniana jako 
przyczyna śmierci w aktach zgonu. Potrze-
ba ochrony ludzi staje się oczywista i pilna, 
gdyż w wyniku zmiany klimatu upały przy-
chodzą coraz częściej, trwają dłużej i są co-
raz intensywniejsze.

Przeciwdziałanie temu zagrożeniu 
wymaga rozwiązań systemowych, od po-
wstrzymywania zmian klimatu po walkę 
z nierównościami – jedni bowiem mogą 
się ochłodzić, innych zaś na to nie stać. 
Istnieją jednak sensowne środki zaradcze, 
które powinny wprowadzić zarówno fir-
my, jak i władze, aby zapobiec chorobom 
i zgonom z powodu gorąca. 

Ekstremalny upał może powodować 
znużenie cieplne (objawy to mdłości, 

zawroty głowy i skurcze mięśni), udar 
cieplny (wzrost temperatury wewnętrz-
nej organizmu, często powyżej 40°C, co 
grozi uszkodzeniem narządów), a nawet 
śmierć. Szczególnie narażone są osoby 
starsze, cierpiące na niektóre schorzenia 
lub przyjmujące określone leki, a także 
ludzie pracujący fizycznie na zewnątrz. 
Ci ostatni mogą być w szczególnie trud-
nej sytuacji, ponieważ oprócz ciepła 
płynącego z otoczenia temperaturę ich 
organizmu podnosi dodatkowo wysiłek 
fizyczny.

Według danych federalnego urzędu 
U.S. Bureau of Labor Statistics z powodu 
upałów w latach 1992–2022 odnotowano 
średnio 34 zgony pracowników rocznie. 
Zarejestrowano też średnio 3389 urazów 
i chorób rocznie skutkujących nieobec-
nością w pracy (dane za lata 2011–2022). 
Analiza roszczeń z tytułu odszkodowań 
pracowniczych w Kalifornii wykazała, że 
takich chorób i urazów mogło tam być 

od trzech do sześciu razy więcej, niż wska-
zują dane federalne z tego stanu.

Kilka stanów, m.in. Kalifornia i Oregon, 
wprowadziło dla pracowników fizycznych 
zasadę „woda, odpoczynek, cień” – ludzie 
pracujący na zewnątrz muszą mieć stały 
dostęp do wody pitnej, odpowiednio dłu-
gie i częste przerwy na odpoczynek, najle-
piej w klimatyzowanych pomieszczeniach, 
a przynajmniej w cieniu, by organizm mógł 
się ochłodzić i zregenerować. Naukowe 
podstawy tych działań są oczywiste, a wpro-
wadzone przepisy okazały się skuteczne.

Jednak taka fragmentaryczna legisla-
cja stanowa pozostawia wiele osób bez 
ochrony. Naukowcy i decydenci lobbują 
na rzecz wprowadzenia federalnego stan-
dardu ustalanego przez Occupational Sa-
fety and Health Administration (OSHA) 
od czasu powstania tej agencji, czyli od lat 
70. W końcu w 2024 roku OSHA zapro-
ponowała przepisy, zgodnie z którymi 
pracownik miałby dostęp do wody pitnej 
oraz przerwę na odpoczynek w chłodnym 
miejscu, a pracodawca musiałby przepro-
wadzić szkolenie z zakresu bezpieczeństwa 
pracy podczas upałów dla nowych i powra-
cających pracowników. Tak jak w przypad-
ku wielu innych propozycji zmian zgłoszo-
nych pod koniec prezydentury Bidena, los 
tej propozycji zależeć będzie od tego, czy 
administracja Trumpa uzna bezpieczeń-
stwo Amerykanów za priorytet.

Obecna administracja powinna wdro-
żyć to rozporządzenie i zapewnić odpo-
wiednią obsadę w OSHA w celu jego egze-
kwowania, ponieważ nie tylko zapobiegnie 
ono wielu zgonom, ale też poprawi wydaj-
ność produkcji. Badania pokazują, że dłu-
gotrwałe przebywanie w upale pogarsza 
koncentrację, koordynację i decyzyjność. 
Jeśli chcemy, by ludzie optymalnie wyko-
nywali swoje obowiązki, powinniśmy za-
pewnić im niezbędną ochronę.

Niektóre firmy sprzeciwiają się takim 
przepisom, argumentując, że wiążą się 
one z dodatkowymi kosztami, a ludzie po-
winni sami zadbać o siebie, jak twierdziła 
jedna z farm przemysłowych w Oregonie 
po śmierci pracownika, zanim stan wpro-
wadził prawo o bezpieczeństwie pracy 
podczas upałów. A przecież środki zarad-
cze są stosunkowo tanie. Ponadto udary 
cieplne pojawiają się niespodziewanie, 
a wielu pracowników fizycznych rezygnu-
je z dobrowolnych przerw na odpoczynek 
czy picie, ponieważ boją się, że pracodaw-
ca uzna ich za mało wydajnych.

Obowiązujące przepisy stanowe i pro-
ponowany standard OSHA dają firmom 



lipiec 2025, Świat Nauki  7

KOMENTARZE EKSPERTÓW  FORUM

elastyczność: w gospodarstwie rolnym 
bardziej odpowiednie będą mobilne 
punkty uzupełniania płynów i strefy 
chłodzenia, natomiast przedsiębiorstwa 
gazowe i naftowe mogą wyznaczyć stałe 
zacienione strefy dla pracowników. Celem 
jest zapewnienie bezpieczeństwa ludziom, 
a nie nakładanie sztywnych obciążeń na 
firmy.

Z tego powodu w interesie firm, 
zwłaszcza działających w wielu stanach, 
jest lobbowanie za tym, aby administracja 
wprowadziła takie przepisy na szczeblu 
federalnym. Wtedy pracodawcy uniknęli-
by konieczności dostosowywania działań 
do mozaiki wymagań z różnych regionów.

W 2015 roku Kalifornia wzmocniła 
przepisy dotyczące ochrony pracowników, 
co przyniosło pozytywną zmianę. Część 
sukcesu wynikała z lepszej egzekucji pra-
wa. To kolejny argument za ustanowie-
niem federalnego standardu bezpieczeń-
stwa: jasny i jednolity przepis znacznie 
uprościłby OSHA kontrolę. Obecnie na 
mocy ogólnej reguły zwanej General Du-
ty Clause rządowa agencja musi za każ-
dym razem dostosowywać listę wery-
fikowanych kryteriów do konkretnego 
pracodawcy.

Jeśli jednak administracja Trumpa nie 
wprowadzi prawa federalnego, stany mu-
szą być gotowe do samodzielnego dzia-
łania w celu ochrony pracowników. Nie 
trzeba wymyślać koła na nowo — propono-
wane regulacje OSHA oraz przepisy przy-
jęte w takich stanach, jak Kalifornia i Ore-
gon, można łatwo zaadaptować w nowych 
miejscach.

Co więcej, stany takie jak Teksas i Flo-
ryda, które zakazały samorządom lokal-
nym wprowadzania regulacji dotyczących 
bezpieczeństwa pracy podczas upałów, 
muszą zmienić ten kurs. W Teksasie i na 
całym Południowym Wschodzie liczba 
dni z bardzo wysokimi temperaturami 
i wilgotnością powietrza rośnie bardzo 
szybko, co oznacza, że pracownicy są tam 
chronieni przed upałami tylko wtedy, gdy 
mają szczęście pracować dla firmy, która 
dobrowolnie wdraża odpowiednie środ-
ki bezpieczeństwa. Zadaniem rządu jest 
ochrona ludzi, a nie tylko biznesu.

Zapewnienie dostępu do podstawo-
wych środków zapewniających ochronę 
przed upałami jest niedrogim sposobem 
na wzmocnienie bezpieczeństwa pracow-
ników i zarazem przynosi korzyści ekono-
miczne. Jak mówi Sharon Block, profesor 
prawa pracy z Harvard Law School: „To 
nie tylko przyzwoitość, ale i mądrość.”� n

W obronie niewinności
Kryminalistyczna genealogia genetyczna  
powinna częściej pomagać niesłusznie skazanym  
DAVID GURNEY I JAMES R. MAYER 

Od 1989 roku 3615 osób skazanych 
za przestępstwa w USA zostało 
oczyszczonych z zarzutów i zwol-

nionych po unieważnieniu wyroku. Te-
sty DNA przeprowadzone po skazaniu 
odegrały rolę w 606 z tych spraw. Bracia 
Robert i David Bintz dołączyli do tego 
grona we wrześniu ubiegłego roku, gdy 
kryminalistyczna genealogia genetyczna 
(investigative genetic genealogy, IGG) – 
opierająca się na danych genealogicznych 
i genetycznych w celu odtworzenia drzew 
rodowych – pomogła ujawnić prawdziwe-
go sprawcę zbrodni z 1987 roku, za którą 
zostali niesłusznie skazani. Pod wieloma 
względami ich przypadki są typowe dla 
innych błędnych wyroków: podstawowy-
mi dowodami przeciwko nim były fałszy-
we przyznania się do winy oraz zeznania 
więziennych informatorów. Ich historia 
wyróżnia się jednak ze względu na meto-
dę śledczą, która okazała się kluczowa dla 
ich uniewinnienia.

Bracia Bintz są dopiero trzecią i czwar-
tą osobą oczyszczoną z zarzutów dzięki 
IGG. Chociaż ta rewolucyjna technika 
śledcza od momentu jej wprowadzenia 
w 2018 roku była wykorzystywana głów-
nie do identyfikacji ludzkich szczątków 
oraz sprawców brutalnych przestępstw, 
podwójne uniewinnienie braci Bintz 
pokazuje, że może również służyć jako 
narzędzie wymiaru sprawiedliwości. Po-
winny ją stosować również inne organi-
zacje zajmujące się pomyłkami sądowymi. 
Sprawa braci Bintz jest także dowodem na 
potrzebę reformy prawa, która usunęłaby 
przejawy niesprawiedliwego potraktowa-
nia przez system karny, zwłaszcza wobec 
osób uznanych za niewinne po odsiedze-
niu wyroku.

Sandra Lison – matka dwójki dzie-
ci pracująca jako barmanka 
w restauracji Good Times 
Tavern w Green Bay w stanie 
Wisconsin – zaginęła 3 sierp-
nia 1987 roku. Następnego 
ranka jej ciało znaleźli tury-
ści w pobliskim lesie. Została 
uduszona, a policja odnoto-
wała obecność nasienia, które 

okazało się zgodne z DNA pozyskanym 
z plam krwi na sukience Lison. Przez 11 
lat śledczym nie udawało się zidentyfiko-
wać podejrzanego.

W 1998 roku, gdy David Bintz przeby-
wał w więzieniu za inne przestępstwo, je-
go współwięzień zeznał, że David we śnie 
wygłaszał obciążające go stwierdzenia 
na temat Lison. Informator (i inni więź-
niowie) twierdzili, że David wskazał tak-
że swojego brata Roberta jako sprawcę. 
Podczas przesłuchania David potwierdził 
te wypowiedzi, jednocześnie zaprzeczając 
swojemu udziałowi w zbrodni. Funkcjo-
nariusze przejrzeli notatki z pierwszego 
śledztwa i odkryli, że David i Robert ku-
powali piwo u Lison w noc jej zaginięcia 
i byli niezadowoleni z różnicy w cenie 
pomiędzy skrzynką piw a czterema sze-
ściopakami. Dzięki domniemanym ze-
znaniom Davida i temu motywowi bracia 
stanęli przed sądem oskarżeni o zamordo-
wanie Lison.

Prokuratorzy oskarżający braci Bintz 
wiedzieli, że jedyne dowody DNA, jakie 
zebrano w tej sprawie, pochodzące z na-
sienia i krwi ofiary, wykluczały Roberta 
i Davida. Twierdzili więc, że obie próbki 
nie mają związku ze śmiercią Lison. Pomi-
mo braku jakichkolwiek dowodów mate-
rialnych łączących obu braci z miejscem 
zbrodni zostali oni uznani za winnych 
i skazani na dożywocie.

W 2019 roku organizacja Great North 
Innocence Project (GNIP) zajęła się spra-
wą Roberta Bintza, w przekonaniu, że do-
wody DNA pochodząc z miejsca zbrodni 
stanowią klucz do jego uniewinnienia — 
i do wytropienia prawdziwego sprawcy.

Rok wcześniej metoda IGG trafiła na 
pierwsze strony gazet, ponieważ pomo-
gła w zidentyfikowaniu Josepha Jamesa 

DeAngelo jako „zabójcę z Gol-
den State” oraz w rozpoznaniu 
Marcii King jako „dziewczyny 
w skórzanym ponczo” – ofia-
ry mordu z 1981 roku. GNIP 
zaczęła się uważnie przyglą-
dać IGG po uniewinnieniu 
w 2019 roku Christophera Tap-
pa, który odsiedział 20 lat za 

David Gurney jest 
pracownikiem naukowym 
Ramapo College i dyrektorem 
Investigative Genetic 
Genealogy Center. 
 
James R. Mayer jest 
dyrektorem ds. prawnych Great 
North Innocence Project.
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niepopełnione morderstwo, i dostrzegła 
jej potencjał w sprawie braci Bintz.

We współpracy z firmą Bode Techno-
logy GNIP został opracowany zaawan-
sowany profil genetyczny na podstawie 
dowodów kryminalistycznych. Profil 
wprowadzono do dwóch publicznych baz 
genealogii genetycznej — FamilyTreeDNA 
i GEDmatch, których użytkownicy mogą 
udostępniać swoje dane DNA na potrzeby 
poszukiwania osób. Część z nich wyraziła 
zgodę na porównywanie ich danych z pro-
filami pochodzącymi z miejsc zbrodni 
oraz pobranymi z niezidentyfikowanych 
szczątków ludzkich.

Latem 2023 roku GNIP poprosiła 
o kontynuowanie prac ośrodek Investi-
gative Genetic Genealogy Center dzia-
łający przy Ramapo College. Utworzono 
go w 2022 roku właśnie po to, by stoso-
wać w nim IGG w weryfikowaniu pomy-
łek sądowych. W ciągu zaledwie dwóch 
dni mała grupa pracowników i studen-
tów podczas inauguracyjnego spotkania 
„IGG Bootcamp” odtworzyła drzewo ro-
dowe osoby, która 36 lat wcześniej pozo-
stawiła swoje DNA na miejscu zbrodni 
w Green Bay. Zidentyfikowano trzech 

braci, których profile idealnie pasowały 
do dowodów genetycznych i genealogicz-
nych. Jeden z tych braci zwracał szczegól-
ną uwagę: William Hendricks, skazany 
wcześniej za gwałt i zwolniony z więzienia 
siedem miesięcy przed zamordowaniem 
Lison.

Hendricks zmarł w szpitalu psychia-
trycznym w 2000 roku. Latem 2024 jego 
ciało ekshumowano, a Bode Technology 
opracowała profil genetyczny na pod-
stawie próbek pobranych z jego szcząt-
ków. Porównanie z dowodami krymina-
listycznymi dało jednoznaczny wynik: 
to William Hendricks pozostawił krew 
i nasienie na ciele Lison. Śledczy w Wi-
sconsin ponownie przeanalizowali dowo-
dy i odkryli, że odciski palców na pustej 

skrzynce po cygarach znalezionej za ladą 
w „Good Times Tavern” także należały do 
Hendricksa.

Od tego momentu nie było już wątpli-
wości, kto zgwałcił i zamordował Lison. 
We wrześniu ubiegłego roku prokuratura 
stanu Wisconsin razem z GNIP i Wiscon-
sin Innocence Project (organizacją repre-
zentującą Davida) wystąpiła o zwolnienie 
i uniewinnienie braci Bintz. W ciągu kilku 
dni wyszli na wolność.

Istnieje wiele podobnych spraw, które 
IGG mogłaby pomóc rozwiązać, ale wąt-
pliwości dotyczące tej metody spowal-
niają jej częstsze stosowanie. Sceptycyzm 
wobec nowych technik kryminalistycz-
nych jest zrozumiały, jednakże większość 
pytań dotyczących IGG doczekała się 
odpowiedzi. Dziś jest już wielu specja-
listów i zespołów znających się na IGG, 
którzy stosują rygorystyczne procedury 
i zasady. Stowarzyszenie Investigative 
Genetic Genealogy Accreditation Board 
wdrożyło standardy i opracowało kodeks 
etyczny. Wkrótce zaproponuje też zdawa-
nie odpowiedniego egzaminu oraz utwo-
rzy rejestr osób, które go zdały i spełniły 
pozostałe wymagania stawiane przez 
organizację.

Braciom Bintz nie będzie łatwo. 
W przeciwieństwie do ludzi wychodzą-
cych z więzienia po odbyciu całego wy-
roku, ci niespodziewanie uniewinnieni 
nie mają dostępu do żadnych usług uła-
twiających powrót do społeczeństwa. Za 
ćwierć wieku spędzone za kratkami Ro-
bert i David otrzymają od stanu Wiscon-
sin zaledwie po 25 tys. dolarów — tyle 
przewiduje stanowy limit odszkodowań. 
Innocence Project rekomenduje, i tak jest 
w wielu stanach, wypłatę odszkodowania 
w wysokości 70 tys. dolarów za każdy rok 
odsiadki.

Zachęcamy adwokatów walczących 
o uwolnienie z więzień osób niewinnych, 
by sięgali po IGG, i apelujemy do władz 
stanu Wisconsin, by wyciągnęły wnioski 
z tej lekcji i zmieniły przepisy o odszkodo-
waniach, dostosowując je do rekomenda-
cji Innocence Project.� n

Podwójne uniewinnienie braci Bintz  
ze stanu Wisconsin pokazuje 

przydatność genealogii genetycznej jako 
narzędzia wymiaru sprawiedliwości.
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